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W iadom ości zagraniczne.

— W arszawa  27 Kwietnia. —
Onegdaj na zgromadzeniu 270  właścicieli 

dóbr ziemskich stowarzyszonych z gub. W a r ­
szawskiej oddziału W arszaw a , odbytem w gma­
chu Towarzystwa Kredytowego pod przewodni­
ctwem J W. gubernatora cyw. gub. W arsnaw s.,  
większością głosów obrani zostali na następne 
cztery lata: Łuszczew ski,  dziedzic dóbr Strugi, 
na radcę do Komitetu Tow. Kred.; T rz e l r z e -  
■wiński dziedzic d. Zablotui , na radzcę do Dy- 
fekcyi Głównej. Z powodu zpóźnionej pory, 
wytoSr laJcy  do Dyrckcyi Szczegółowej w \V a r -  
szawie odłoZmio J 0 dnia dzisiejszego.

~  W ied eń  20 K w ie tn ia . —
Na liście zakazanych tu g a z e t ,  znajdują 'się 

wszystkie Berlińskie, wyjąwszy gazetę Po­
wszechną Pruską. W  ogolę w naszem Cesar­
stwie tylko trzy gazety niemieckie są bezwa­
runkowo dozwolone: Gazeta Powszechna Augs- 
burgs/ca, Gazeta pocztowa Prankfortska  i Kor- 
respondent Korymbergski.
—  Z  nad granicy Galicyi 13 K wietnia. —  

Pojedyncze roty wieśniaków, które się je sz ­
cze tu i owdzie pokazywały, rozproszyły się 
już dobrowolnie i w krotce nie będziemy ju ż  wi­
dzieć i śladu tych burzycieli . Jeżeli jeszcze 
gdzie niegdzie ukrywają się pojedynczy emissa- 
‘‘yusze stronnictwa antisocialucgo, z trudnością 
Irko oni zdołają schronie się za granicę kraju, 

kich**'** oroa,1' 2aeya surowego nadzoru wszel- 
... JP"oklów granicznych w ostatnich czasach 

Sf-_ o naprzód postąpiła. ^  (G. Wroc.)
,p ir~T Humburg 21 Kwietnia. — 

yg° nik tutejszy, który z powodu drażli­
wej- swojej treśc i,  częstokroć ściągał ua siebie 
meukontentowan.e rozsądniejszych członków na­
szej publiczności,  z - ro z k a z u  władz tutejszych 
zakazanym został.

—  L i p t k  22  K w i e t n i a .  —
Rozpoczął się tydzień poprzedzający wielki 

hasz jarm ark. Towarow jest dosyć nazw ożo—

D y c h  , ale nie widać krakowskich ani galicyj­
skich kupców. Nieszczęsne tameczne niespo- 
kojności, jakkolwiek już  przytłumione, przecież 
i ua nas rozciągnęły bolesne swoje skutki. Przy- 
bvło tu również dosvć towarów z Polski.

( G . H . S p .)
—  Paryż  17 Kwietnia. —

Jak słychać , Królowa angielska w p rzy ­
szłych swych odwidzinacb wyląduje w Dieppe. 
Ekwipaże dworskie przewiozę j ą  i jej świtę z 
Dieppe do R ouen , zkąd Jćj K. Mość uda się 
na kolei żelaznej do A sn ie rs ,  gdzie znowu przy­
gotowane będą ekwipaże królew skie ,  w któ­
rych uda się do pałacu St. Cloud, który w cza­
sie swego pobytu na dworze francuzkim za­
mieszkiwać będzie. Na cześć Jej K. Mości da­
ne będą wspaniałe uczty w W ersa lu ,  w T u i-  
leryacb i w Fontaiuebleau.

—  Dnie 18 Kwietnia. —
Na' wczorajszem posiedzeniu, izba deputo­

wanych udzieliła kredyt na 93 miliony fr.  dla 
marynarki. Komisya przyłączyła się do doda­
tku zaproponowanego pracz panów Thicrs i 
Janvier.

Na dzisiejszem posiedzeniu izby Parów, od­
czytał Prezes izby, x iążę  Pastjuier, królewskie 
rozporządzenie z dnia wczorajszego j p rze z  k tó ­
re zamach z dni3 IG kwict. ma być bezzw ło ­
cznie Sądowi Parów do osądzenia przekazany. 
Temże rozporządzeniem wyznaczony je s t  na 
Prokuratora Jlncgo Sądu Parów na teraźniejszy 
przypadek pan Hebert ,  Prokurator Jltiy przjr 
królewskim sądzie Paryzkim. Parowie urządzą 
się pojutrze jako izba sądowa, izba Parów, 
której posiedzenie już o godzinie 1 zamknięte 
z o s t a ł o ,  p o sp ie sz y ła  o godzinie 2 do Tuileryów, 
dla złożenia Królowi powinszowań z powodu 
j e g o  c u d o w n e g o  zachowania. W  tymże celu u- 
dala się tamże izba deputowanych o g o d z .  3. 
Król przyjmował obie izby w sali tronowej. 
Druga legia gwa-rdyi narodowej paryzkić j, któ­
ra właśnie zebrała się dla pnwilania swych no­
wych oficerów, kazała się tak ie  zapylać w Tuile-
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ry a rb ,  czy  Jego K. Mość zezwoli na złożenie 
sobie je j  powinszowali. Za otrzymaniem po­
zwolenia udała się cała legia na dziedziniec Tu- 
ileryów i wykrzykla: Niech żyje Król! podczas 
gdy Mouartha trzymając za rękę Hrabiego Pa­
ryża odbywał jej przegląd.

Dzienniki paryzkie zawierają niektóre szcze­
góły o zamachu i jego sprawcy. Lecomtc przy­
był tu dziś rano pod mocną eskortą na kolei 
żelaznej z Corbeiłj w drodze mial usiłować ży­
cie sobie odebrać, musiano włożyć na niego 
kaftan krępujący. Lccomte ma tal 4 5 ,  je s t  ro ­
dem z łłcaumont w departamencie Cote d '0 r  
(Złoty brzeg). Służył dawniej jako podoficer 
\v wojsku i 1823 r. ozdobiony został w Madry­
cie orderem Legii honorowćj. Później został 
Nadzorcą leśnictwa. Z powodu swej nieuległo- 
ści dla prze łożonych , był kilka razy przenoszo­
ny. W  kwietniu 1844 r. widziano się w  ko­
nieczności do udzielenia mu dymissyi. Od te­
go czasu mieszkał w Paryżu przy ulicy Coly- 
see. Słyszano kilka razy jego pogróżki p rze ­
ciw jego dawnym przełożonym, ale nigdy nie 
były wymierzane przeciw Królowi.

W Journal (len Debals czytamy: » Onegdaj 
rano (d. ID) minister spraw wewnęt. otrzymał, 
jak  zapew nia ją ,  dwie telegraficzne depesze z 
Grenobli i L y o n u , które doniosły, że kilku u -  
rzędników otrzymało listy bezimienne, dono­
szące , źe dnia IG kwietnia ma być strzclonem 
do Króla.

W edług  opowiadań w izbie deput. sprawca 
zamachu po swem pojmaniu sam oświadczył 
hrabi Monialivet, który towarzyszył Królowi, 
że  do samego Króla chciał strzelić. Dymissyę 
otrzymał za nieprzyzwoite zachowanie s ięw zg lę -  
dem Jeneralnegu Konserwatora lasów i dóbr kró­
lewskich, p. S ahune , na którego wiele razy 
się odgrażał i miotał obelgi. Pobierał ciągle pen- 
sy ę ,  ale żądał aby została zkapila lizowana, a 
gdy mu to odmówiono, w yw arł  swój gniew 
przeciw  panu Sahnne i Jeneralnemu Intenden­
towi listy eyw ilnć j , Hr. Monta)ivet.

W  izbie deputowanych spostrzegano wczo- 
raj wielkie wzburzenie z powodu zamachu w 
Fontainebleau. Z trudnością przyszło nakoniec 
Prezesowi uspokoić umysły, aby wynurzyć bo­
lesne w ra ż e n ie ,  jakie (zbrodniczy zamach na 
życie Króla sprawił na izbie.

Courier franca is  p i s z e : Dnia 13 telegraf
przeniósł władzom Bajouny rozkaz rządowy, a- 
by wszelkiego czuwania nad Infantem don En- 
rique zan iechać , i wszelkie jego dostojeństwu 
przynależne czynić mu honory, a natomiast da­
wać pilną baczność na jenerała N a rc a e z ,  któ­
rego zabiegów, ja k  się zda je ,  obawia się rząd 
Madrycki. Co tę okoliczność czyni je szcze  bar­
dziej interesującą , je s t  to , że polieya francuz- 
ka na fbrmalne żądanie jenerała  N a r v a e z , da­
wała baczenie na Iufanta.

Journa l des Debals przedstawia następu­
jące stosunki stronnictw w angielskiej izbie niż­
szej przy ostatnich jej naradach: » Irlandya nie- 
tylko je s t  ciągłym kłopotem dla A ngli i , ale i

utrudzeniem dla ministerstwa P e e la ; bil p rze ­
ciw gwałtom w Irlandyi wszedł w drogę p ro ­
jek tow i o ciach zbożowych i zagraża w izbie 
niższej bardzo dlogą zwłoką ostatniemu gloso­
waniu nad tym projektem. Przy tym bilu p rze ­
ciw gwałtom w Irlandyi, istniejąca czasowo i 
wyjątkowym sposobem zgodność, jaka od po­
czątku teraźniejszego zgromadzenia u tworzyła 
się między p. Peel i opozycyą, znowu się roz­
chwiała , dawna nieufność znowu się objawia, 
i pierwszy minister po wszystkich ofiarach, j a ­
kie względem swego s tronnic tw a, swej popu­
larności i swego stanowiska poczynił dla wiel­
kiej sprawy handlowej wolności, jes t  znowu 
gorzko obwiniony, że temu swemu wiclkiemn 
dziełu niepożyteczue stawia przeszkody, które 
szkodliwemi dla niego stać się mogą Wiado­
m o ,  że bil przeciw gwałtom w Irlandyi izba 
Lordów jednomyślnie przyjęła. Przyjętym zaś 
oddawna zwyczajem je s t ,  że gdy Lordowie j a ­
ki projekt p rzy jm ą, izba niższa przez g rzecz­
ność na pierwsze jego odczytanie zezwala. P. 
Peeł ,  który, jak  wiadomo, lękliwćm przejęty 
jest poważaniem dla zwyczajów parlamentowych, 
spodziewał s i ę , że mu się uda w  izbie niższej 
pierwsze odczytanie tego bilu bez rozpraw o -  
s iąguąć , przez co byłby w stanic projekt no­
wego prawa zbożowego-przez różne slacye bez 
zatrzymania się przeprowadzić. Ale swą ra­
chubę zrobił bez członków irlandzkich , którzy 
na przygotowawczćro zgromadzeniu postanowili 
temu irlandzkiemu bilowi na wszystkich jego 
stacyach stanowczy stawiać opór. W igowie czy­
nili w szystko , aby te trudności usunąć- _ 
źy  im oddać tę sprawiedliwość. Przed niejakim 
czasem lord Russell zapowiedział 'wniosek w zię­
cia pod rozw agę stanu Irlandyi. Jak się z d a ­
j e ,  uczynił on to ,  bez naradzenia się w  tym 
względzie swego stronnicowa. Bezzwłocznie w 
różnych dziennikach przychylnych reformie han­
dlowej oświadczono się przeciw temu wniosko­
wi. Sam nawet dziennik wigowski oświadczył 
się przeciw temu niewłaściwemu krokowi. Lord 
Russel pośpieszył też z odłożeniem swego wnio­
sku na powielkanoey, aby rozprawom nad no- 
wem prawem zbożowćm nie przeszkadzać. 
Członkowie irlandzcy nie byli jedDak lak po­
wolni , i pomimo wszelkich przedstawień uparli 
się przy  swem postanowieniu. A gdy oni przy 
tem wszystluem stanowią ważny żywioł w  o -  

‘pozycyi,  wigowskie przeto stronuic two, poczy­
niwszy w szys tko , co od nich za le ża ło , zm n -  
szone nareszcie było przyłączyć się do nich i 
oświadczyć , źe przeciw przedłożeniu tego ir­
landzkiego bilu głosować będą. W  takim sta­
nie Tzeczy, nastąpiło na drugiej stronic zbliże­
nie się między p. Peel i oddziałem stronnictwa 
torysow skiego , które odłączyło się było od nie­
go. Zaszła konfereneya między panem Yonng, 
stronnikiem p. P e e l , i lordem B en tink , teraź­
niejszym przewódzcą torysowskiej opoaycyi. Zgo­
dzono się na t o , źe torysowie głosować będą 
za przedłożeniem owego bilu irlandzkiego, pod 
w arunkiem , żeby ministerstwo na trzecie od­
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czytanie bilu zbożowego przed Wielkanocą nie 
n a le g a ło .  Wskutku tej umowy ujrzano nieda­
wno stronnictwa znowu pod ich właściwemi cho­
rągwiami i p. Peel przy głosowaniu nad cza­
se m ,  kiedy bil irlandzki ma należyć do porząd­
ku dziennego, otrzymał większość tylko 39 gło­
sów', gdyż całe liberalne stronnictwo przeciw  
niemu głosowało. Nadeszły święta wielkano­
cne ; połowa czasn zgromadzenia parlamentu 
upłynęła ; jednak nowe prawo zbożowe w izbie 
niższej je szcze przyjęte nie zos ta ło ,  a kto zga­
dn ie ,  kiedy w izbie wyższej przyjęte zostanie, 
i czy to rzeczywiście je szcze nastąpi? Irlandz­
cy członkowie nie dopuścili nawet do p ierw ­
szego odczytania bilu, który ich kraj ma posta­
wić w stanie oblężenia. Przez przyjęty zw y­
cz a j ,  według którego każdemu członkowi słu­
ży prawo wnosić o odroczenie naradzanego 
przedm iotu , potrafili oni zmusić pana Peel do 
zamknięcia tej połowy czasu zgromadzenia, bez 
uczynienia z bilem jednego kroku naprzód. VV 
skutku lego projekt prawa zbożowego w strzy­
many został. Są to wprawdzie nieuchronne 
zw lekan ia ,  ale niemniej przez to są zasmuca­
jące . Rozstrzygoienie środków reformy handlo­
wej nie zmieni się przez to ; ale Zgodność, któ­
ra  je j  pomyślność zap ew n ia ła , została przez to 
nadwerężona i nadejdzie maj bez zapobieżenia 
głodowi w  lrlandyi.

W edług złożonego onegdaj izbie niższej 
przez p. Vuitry sprawozdania względem proje­
ktu reformy pocz tow ej ,  zniżone porto od poje­
dynczych listów w  następujący sposób ustano­
wione zostało: porto od listu z jednej gminy do 
drugiej w obwodzie jednego i tego samego bio­
rą  pocztowego wynosi 10 ccntimów (3 gr. p.); 
przesłanie listu dalej niż 40  kilometrów’ aż do 
80  kilom, kosztuje 20 cent.; od 80 do 150 kil., 
30  cent.; od 150 do 400  kil., 40  cent.; od 400 
kil. i' dalej 50 cent. (25 gr. poi). Od p rzesy­
łanych pieniędzy 2  proc.

Projekt dotyczący akcyj przyjęty został w 
izbie Parów.

Zapewniano wczoraj w izbie deputowanych, 
ze rada gabinetowa oznaczyła dzień 11 lipca 
na powszechne wybory deputowanych. Prace 
izby deputowanych ukończone zostaną przy koń­
cu m aja ,  zgromadzenie zamknięte będzie mię­
dzy 15 i 20 lipca.

Z Algieru donoszą pod d. 10 kwietnia: D. 
^0 marca jenerał Lamoriciere dosięgną! jedno 
? emigrowauych pokoleń; ścigane przez jazdę  
dro®'* batalio,,y P i e c h o t y  bez tornistrów pięć  mil 

, o*» Pozostawiło w rękn franenzów 75 je ń ­
ców, 13 wielbłądów, 130 wołów i około 8 ,000  
o w ie c ^  Pokolen ie  to nazywa s ię  Uled-Krelif.

r - !H*lu>ilynopol 8  K w ie tn ia . —
Lis z Jass donosi, że Grzegorz S tu rdza ,  

syn Hospodara , przybył tara znowu , i że  Ho­
spodar W lowarżysiwie obudwóch synów swo­
ich z a m y ś la  udać się do Syiistryi (nad Dunajem) 
dla złożenia lam swego hołdu su łlauow i,  pod­
czas przyszłej podróży j eg0 po kraju.

Reszyd pasza w coraz większych łaskach zo­

staje u sułtana; często naradza się monarcha z 
nim o sprawach publicznych i zwolna oswaja 
się z jego ideami reformy. Dla syna tego mi­
nistra wybrał sam sułtan n a rz eczoną ,  co jest 
wielką łaską ,  połączoną zwykle z bogatem upo­
sażeniem narzeczonej.  Tą wybraną je s t  córka 
Mehmeda Alego Paszy z -Topcbany. Posłowi 
tureckiemu przy dworze austryackim, pozwolił 
sułtan sprowadzić do Wiednia jednę z żon j e ­
g o ,  czego jeszcze żaden sułtan dla swych r e ­
prezentantów w krajach europejskich nie uczynił.

—  A m e r y k a .  —
Wzmocnienie floty, jakie zaleca prezydent 

Polk w poselstwie swojem z dnia 24 marca, o- 
bliczone jest podług anszlagów na 17,220 ,000  
dollarów, za którą to summę nta być zbudowa- 
ne 43 większych i mniejszych paropływów, 17 
fregat i 15 szalup; osada zaś floty powiększo­
ną będzie do 28,630  ludpi. Teraz flota am e­
rykańska składa się z następujących okrętów, 
które w przeciągu 3 do 12 miesięcy mogą być 
do żeglugi zd a ln e : Glin. okrętów , 9 f re g a t ,  23 
szalup, 2 paroplywy, 8 szonerów i brygów, 2 
paropływy dla służby portowej i statki p rzew o­
zowe ; na warsztatach buduje się 5 lin. ok rę­
tów, 3 fregaty, 6 szalup i 2 paropływy; razem 
z 70  okrętów. Z powyższą zaś proponowana 
liczbą, flota amerykańska liczyć będzie 145 o- 
krętów , z tych 49 parowych.

Go się tyczy powiększenia w ojska ,  tedy o- 
graaicza się ono na teraz na wystawieniu dwóch 
nowych pułków strzelców celnych i powiększe­
niu każdej dotychczas w służbie będącej kom­
panii o 10 ludzi.

Stosowny bił p rzyję ty  już został w izbie re­
prezentantów, większością głosów 164 przeciw 
15.

Kw^anaitości.
S.MĘTARZ W SAN-GI0VANI.

(Ciąg dalszy.)

P rz y tu l i ł a m  A rabellę  do p iers i  a Ju l iusz  o s t ro ­
żn ie  p rzy  mnie  p o s tę p o w a ł .  Nie p o s t rz eż en i  ze­
szliśmy z drug iego  p ię t ra  na p ierw sze .  C hc ia łam  
i teraz  z n a jw ięk szą  o s t ro żn o śc ią  om inąć  gab ine t  
E d w a r d a ,  lecz nag le  u rz w i  się o tw o rzy ły ’, i z s r e ­
b r n y m  w  p ra w e j  ręce  świecznikiem , w y s z e d ł  l ś -  
d w a r d  z p o k o ju .  Na p iers iach  jego B ia n k a ,  bla­
d a ,  g ło w ę  o p i e r a ł a ,  z jej tw a rz y  m ożn a  b y ł o  w y ­
czytać  o b ł ą k a n i e ,  o b e jm o w a ł  ją  le w ą  r ę k ą  i n iósł  
ją  ba rdzie j  aniżeli  szła.
Cp' Ś w ia t ło  nnne o g a rn ę ło  Bianka z p rze rażen iem  
i bo leścią  z a w o ła ła  : , ,W idzisz  ją?“  i u p a d ła  p rzy  
n im  na ziemię. Mój m ą ż ,  k tó rego  śm ierte lna  o -  
k r y ł a  b lad o ś ć ,  p rzez  chwilę  w le p i ł  w e  m nie  w zro k  
o b ł ą k a n y ,  p o tem  co fn ą !  się ku  d rz w io m  i p r z e ­
rażony  z a w o ł a ł :  „ O k r o p n ie !  o k ro p n ie !  teraz  i ja 
ją  w i d z ę . —  Świecznik z r ą k  m u  w y p a d ł ,  ś w i t r e  
zgas ły ,  ciemność nas o k r y ł a ;  l e w ą  r ę k ą  o b jąw szy  
J u l i u s z a ,  z a t rw o ż o n a  w y b ie g ła m  z domu.

Między okro p n e tn i  temi n o c a m i ,  a e p ą k ą  , k tó ­
r ą  ten ro zd z ia ł  o p i s u j e ,  u p ł y n ę ł o  lat  4. Nic p r a ­
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wie n leinacz.ąca  ran a  , nie na d łu g p  lam ow ać  mi 
m og ła  w y ja z d  z Neapolu .  C hy trość  Mattea i ż y ­
czenia je g o ,  a h y m  się jakna jp redze j  odda li ła  ,  s p r a ­
w i ły ,  że  w szy s tk o  sz łu  n a d  spodziewanie.  Hojnie 
go o b d a rz y w s z y ,  opuśc iłam  cz ło w iek a  , k tó reg o  w y ­
stępek o d  na jokropnie jsze j  z a c h o w a ł  m n ie  śmierci.  
Nic z a t rzy m u jąc  się nigdzie  p rz eb ieg ła m  w raz  z 
mem i dz i tem i W ło c h y ,  i p r z y b y ła m  nakonicc  do 
G e n e w y ,  gdzie  dalszego sw ego losu oczek iw ać  mia­
łam .

P ię k n y  d o m ek  w ie jsk i  n a d  cza ru jący m  b rz e ­
giem m o rz a ,  p r z y j ą ł  u m a r ł o - ż y w ą ,  gdzie z u p r a ­
gnieniem c zek a łam  w iadom ości  od  mojej m a tk i ,  
k tó re j  r a d y  p rzy sz łe in  mojem p o s tępow an iem  kie­
ro w a ć  n i ia iy .  N akoniec  n a d esz ły  jej listy. Szczę­
ściem w ia d o m o ś ć ,  że ż y j ę ,  wcześniej  ją  dosz ła ,  
niż don ies ien ie  o m niem anćj  mój śmierci.  D łu g o  
m ą ż  mój w a l ia ł  s ię ,  nim z d o ła ł  rodzicom moim 
o k ro p n y  ten cios zadać. E d w a r d  n a p is a ł  list do 
mojego o jra  p e łe n  boleści i rozpaczy,  d o n ió s ł  mu 
o inojój śmierci i n iezm iennem  sw oje in  p o s ta n o ­
w ien iu  szukania  ulgi w  o b cy ch  k ra jach .  O dz ie­
ciach nic nie w sp o m in a ł .  W e z w a ł  sw ego  a jenta,  
aby mu z ło ż y  ł  z góry  d o chód  p ięc io le tn i ,  i ile nam 
w ia d o m o ,  zaraz  po  o d e b ra n iu  tej k w o ty  z n ik n ą ł  z 
Neapolu .

N a jp ie rw szem  sta raniem  mego o jra  b y ł o  znisz­
czyć f a ł s z y w ą  p o g ło sk ę  o mojej śm ierc i ,  i w  tym  
celu r o z k a z a ł  mi na tychm ias t  p o w ró c ić  do L o n -  
d y n ń ,  do  d o m u  rodzicielskiego. Z ja k i c m ż e  unie­
sieniem u j rza ła m  w  kilka ty g o d n i  p o b rz eż a  angie l­
skie z za m g ły  się ukazujące.  T r z y  lata teinu Szczę­
śliwa bo  k ochana  opuśc i łam  tę w y s p ę ,  teraz  z d r a ­
d z o n a 'p r z e z  t e g o ,  k tó rem u  m iłość  m o ją  pośw ięc i­
ł a m  , z osierociałem! dziećmi i ściśnionem sercem 
po w racam .  Ł z y  m oje  p ł y n ę ł y  obficie. Matkę d a ­

leko  s ł a b sz ą  z a s ta ła m ,  aniżelini się spodz iew ać  m o­
g ła .  Z  w z ru sz en ie m ,  k tó re  jej m ówić  nie d o z w a ­
la ło  , p rzy c isn ę ła  mnie  do  serca .  Ojciec p o ł o ż y ł  
mi s w ą  ręk ę  na  g ło w ie  i d łu g o  w p a t ru ją c  mi się  
w  oczy, b ł o g o s ł a w i ł  innie m ó w ią c :  „ Z a p a d ł e  tw e  
ry sy  dowodzą, ileś u c ie r p ia ł a , lecz Bóg cię dla  nas 
ł a s k a w ie  zachow ać  r a c z y ł ;  o b y  b y ło  b ło g o s ł a -  
wfonem tw e  p r z y b y c i e ,  luba  c ó rk o .“

S p e łn i ło  się na mnie  b ło g o s ła w ie ń s tw o  o jco w ­
s k i e ,  g d y ż  s łab o ść  m oja  w gronie  mej rodz iny  w i ­
docznie się uśm ierzała  , m atka  za inojcm o k o ło  niej 
s t a r a n i e m , zwolna  p o w ra c a ła  także  do  zd row ia ,  
lecz spdkojność w  d a w n y c h  mych p o k o jach  mnie 
o tac za jąc a ,  p rz y sp o so b i ła  mój u m y s ł  do  jakiejś 
nie m cbo l i i ,  do  s t a n u , k te rem u  t ru d n o  znaleść n a ­
zwisko. Ojciec p rzez  wszyslki, . p r a w ie  pisma p u ­
bliczne europejsk ie  k i lkak ro tn ie  w z y w a ł  E d w a rd a ,  
aby  nas  upi iadom ił  o swoim p o b y c ie ,  ch cąc  u d r ę ­
czonem u jego se rcu  udzie lić  wiadomości  o istnie­
n iu  jego dzieci i dom agać  się r o z w o d u  , j jdyż  p r z y ­
k ro  b y ł o  m em u ojcu nazyw ać  mię jeszcze L a d y  
D o rfo rd  ; łecz E d w a r d  z n ik n ąw szy ,  żadnego  o s o ­
bie nie d a l  pow ziąść  ś ladu. (D . c. n.)

P R Z Y J E C H A L I  DO  K R A K O W A .

O d d n ia  i  do d n ia  2 M a ja .
E lle r  k u r y e r  ces. ros. ,  D abel  Sam uel,  z Polski ;  

Sk ro  be t  A d a lb e r t ,  Z b o ro w sk i  P ro s p e r  h r . ,  z G alicy i;  
Sulzinai, K aro l ina ,  HcrmimarcI Józefina ,  S e n n c w a ld t  
M ik o ła j ,  z P russ .

W y je c h a l i  z K> akouĘk  
R ich te r  A ugus tyn ,  R ich te r  Jó z e i ,  Pu tia tycka  H o ­

n o ra ta ,  Sk ro b o ło w ic z  W o jc iech  oh.,  do  P o l s k i ; — 
W odzick i  F ran c is ze k  lir . ,  do  Pruss.

Doniesienie Urzędowe.
N r o 1531.

TRYBUNAŁ
Wolnego M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  skutek podania PP. Nikodema i Alaryan- 
ny Łysakowskich małżonków w imieuiu F ran­
ciszki Skotnickiej m aiki,  tudzież synów jej W ła ­
dysława i Folixa Skotnickich i córki Józefy z 
Skotnickich Pęduwskiej wniesionego , w p rzed ­
miocie ogłoszenia o otwarciu się spadku po F ra n ­
ciszku Skotnickim z części -połowy domu 
pod L. 122 w gminie II. położonego, składa­
jącego się —  Trybunał po wysłuchaniu wniosku

Prokuratora na zasadzie artykułu 12go ustawy 
Hypolecznćj, wzywa wszystkich prawo ąo r z e ­
czonego spadku m a j a c y c b , aby się z takowem 
w  przeciągu 3ch  miesięcy do Trybunału zgło­
sili pod rygorem przyznania takowego na rzecz 
zgłaszających się wspotnnionych wyżej matkt, 
braci i siostry zmarłego.

Kraków dnia 7 Kwietnia 1846 r .
Sędzia Prezydujący 

B r z e z i ń s k i .

S ekretarz  Lasocki.(3r.)

D o n ie s ie n ia  p ry w a tn e .

KARETA pocz w ó rn a ,  najmodniej­
sza , podług wzoru Karały na w y -

 islaw ie ,v roku zeszłym w Wiedniu
będącej,  przez najpierwszych fabrykantów wy­
stawiona , bardzu gustownie u b ran a , zupełnie 
nie używ ana,  jest do sprzedania. Bliższa w ia­

domość u stróża pod N. 247 przy ulicy B r a ­
c k i e j .    (2 r . )

Życzący sobie nająć miesięcznie pokój z me­
blami i usługą raczy zgłosić się do gospodar za 
poć N. 14 czyli na B a rszc zo w e j, Narożniku 
obok kościoła P. Maryi w Rynku. (2r.)


